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Londyn, dni® 1 0 .iX .4 3 r *  Y« »0 < m r  . as kom entarz? 
i o  kom unikatu. •

A n a log ie  h is to r y c z n a  są  zawsze ryzykowiie,. c l e  
tym razem  nasuwają s ię  w sp osób  zb y t  n atarczyw y, 

by op rieĆ  s ię  p e s u s io  ic h  p r z y to c z e n ia .
D z is ie js z a  s y tu a c ja  H it le r a  łu d ząco  p rzypom n ą  
p o ło ż e n ie  irapoleaaa. ? ...1 8 1 ? , S ta ł  on wówczas ; 
w © b llcau  podw ćjn<H !i^ :̂ i r o n y  j,.cjuszni}.óf*, mia^- 
n o w ic ie  K o s ji  na w sch od zie  i  fe i ln g to n s . na połud­
n iu , Jak d z i s i a j ,  tak  i  wówczas n a sza  armia uwa­
ż a ła  aa n a jb a r d z ie j  ce low ą  © fenzym  na półw ysep , 
do k t ó r e j  s p e c ja ln ie  s ię  nadawała d z ię k i  k orzy sta ­
n iu  z przew agi na morzu.' E zió  atakujemy w ioch y, 
wówczas atakow aliśm y H iss n g n ię . S o ju s z n icy  za­
c z ę l i  N apoleona o p u sz cza ć , gdy s ta n ą ł wobec ko­
n ieczn e  l e i  rću u o c z s s o j  w alk i na w sch odzie  i  w 
H is z p a n ii ,  g o ć o b a ie , ja k  H i t l r r  w H e s ji  i  we 
f ło a z e e b .  f a  ^ olk a  trw ał®  rok* B zlę.ki p otęazp  
m orsk ie j m ogliśm y u d erzy ć  na H isz p a n ię , ja k d & iu j-  
s ła b e z y  punkt ibaropy, d z ię k i  ton u , że  b y ł  z sze ­
regu  s tro n  dostępn y  od morza* Wg* słów  C h u rch illa  
moźnaby H iszpan ię  o k r e ś l i ć  p od ob n ie , ja k  d z iś  
i ł o e b y ,  j  -ko ** m ię c ie  podbrzuoae n i e p r z y ja c ie la ” .  
Juk w ćw cou ', tak i  d z i a d u j  potęga  moraka zapew­
n ia  n a s z e j s t r a t e g i i  dwa bosceto©  a tu ty i e la s t y c z ­
n o ś ć  t  z m i  g .  Bo nas n a le ż y  d iC y z ja , co  do wy­
boru  cza su  i  m ie js c a  u d e rze n iu . Jak  dotąd  wybra­
l i  £. y  W łochy, a le  » ia d o n c , że  tc  je s z c z a  bynaj­
m niej ni©  kon i u c .  każdy  d z ie ń  m ż-j  p r z y n ie ś ć  wia­
domość o  d eu an cie  w f r a n e j i ,  H o la n d ii ,  Norwegii, 
c z y  B ałkanach .Te m ożliw ości p rzec iw n ik a  denerw ują,; 
d e z o r ie n tu ją  i  sn u saa ją  do ro z p ra sz a n ia  i  p rz e - 

rzu ca n ia  swych s i ł .  D la tego  n ie  b ę d z ie  paradok­
sem tw ie r d z e n ie , i ż  o k te ty  e o ju o s .  o d e g ra ły  byn aj­
m niej n iepodrzędn ą  rolę w wwyćiąotwie nosjan w 
Z a g łęb iu  a o n icó k im .-


